
Bogactwo natury 
– natka pietruszki

Czytaj na stronie 10.

W Y B R A N E  A R T Y K U Ł Y :

Czytaj na stronie 4.

Palma wielkanocna

Czytaj na stronie 8.

Czytaj na stronie 20.

Symbole Wielkanocy

Przerost prostaty

Kapelańskie ABC
Czytaj na stronie 31.

Słuch nieidealny
Czytaj na stronie 17.

Wielkanocne
ciekawostki

Czytaj na stronie 12.

Czytaj na stronie 18.

E-sport

Z historii Radomia

O szpitalach radomskich 
Czytaj na stronie 27.

Czytaj na stronie 11.

Bioelektroskaner 

Święta Wielkiej Nocy
Aby nadchodzące święta były udane, 

trzeba się do nich dobrze przygotować. 
Udział w nabożeństwach Wielkiego Tygo-
dnia, świąteczne porządki, wielkanocne 
potrawy na stole i kultywowanie trady-
cji wielkanocnych, takich jak święcenie 
pokarmów w Wielką Sobotę czy śmigus-
-dyngus w Poniedziałek Wielkanocny  
– to wszystko jest ważne i potrzebne do  
dobrego przeżycia czasu świąt.

Święta Wielkanocne to najstarsze  
i najważniejsze święta chrześcijańskie. 

Obchodzone są na pamiątkę śmierci  
i zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. 
Punktem kulminacyjnym Świąt Wielka-
nocnych jest Triduum Paschalne rozpo-
czynające się Mszą Wieczerzy Pańskiej  
w Wielki Czwartek, a kończące w Niedzielę 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Życząc spokojnego czasu przedświą-
tecznego, zapraszam do lektury wielka-
nocnego numeru Zdrówka.

ZG

Czytaj na stronie 22.

Dlaczego warto jeździć 
na rolkach

Wszystkim Czytelnikom Zdrówka życzymy,
aby Święta Wielkiej Nocy

były czasem rodzinnych spotkań 
wypełnionych wzajemną życzliwością i pokojem.

Niech nadzieja i radość, jakie niesie ze sobą
wielkanocny poranek, rozjaśniają wszystkie drogi życia. 

Nasze życzenia składamy także wszystkim chorym,
a szczególnie tym, którzy czas świąt

spędzać będą w szpitalach.
Zbigniew Gumiński

z zespołem redakcyjnym informatora



L E K A R Z E   S P E C J A L I Ś C I
Alergologia – str. 13
Chirurgia – str. 16, 17, 29
Chirurgia naczyniowa  – str. 16
Endokrynologia – str. 4, 10
Ginekologia - str. 2, 5, 23
Hematologia - str. 4
Interna – str. 4, 14,
Kardiologia – str. 4, 29
Laryngologia – str. 2, 7
Neurologia – str. 14, 22
Okulistyka – str. 21
Onkologia – str. 16, 17, 26
Ortopedia – str. 16, 24
Pediatria – str. 22
Psychiatria – str. 29
Psychologia – str. 26
Rehabilitacja – str. 5, 7, 26
Reumatologia - str. 23
Stomatologia – str. 18, 19
Urologia – str. 20, 22

U S Ł U G I   M E D Y C Z N E
Apteki – str. 32
Pielęgniarstwo – str. 6, 10, 12, 25
Opieka długoterminowa - str. 12, 25, 26
NZOZ, Poradnie – str. 11, 13, 21

S  P  I  S     O  G  Ł  O  S  Z  E  Ń
S K L E P Y  M E D Y C Z N E
		  – str. 8, 13, 24, 25
D I A G N O S T Y K A
Badania, USG – str. 4, 13, 15
Laboratoria – str. 3, 11, 13, 16, 15
Radiologia - str. 5, 11, 16, 15

 Z D R O W I E   I   U R O D A 
Gabinety kosmetyczne – str. 9, 10, 11, 28

M E D Y C Y N A   P R A C Y
– str. 11, 25

M E D Y C Y N A   N A T U R A L N A
– str. 27

P R O F I L A K T Y K A
Ośrodki – str. 11
Przychodnie – str. 3, 5, 9, 11, 13, 27, 
28, 30

R Ó Ż N E
Usługi dla podmiotów prowadzących
działalność medyczną – str. 2, 4, 21, 28
Inne - str. 13, 26, 29, 30 

POSŁUGA DUSZPASTERSKA
w szpitalach - str. 31





W Niedzielę Palmową (dawniej nazywaną Kwietną) wybieramy 
się do kościoła, aby poświęcić palmy na pamiątkę uroczystego wjazdu 
Chrystusa do Jerozolimy. Tradycyjne palmy kojarzą nam się ze ścię-
tymi gałązkami wierzby (z baziami) ozdobionymi kolorową trawą, 
wstążkami, bibułą itp. Zwyczaj własnoręcznego robienia palm pozo-
stał głównie na wsi, ale i tam powoli zanika. Większość z nas kupuje 
dziś gotowe palemki.

Zwyczaj robienia palm pochodzi  
z czasów słowiańskich. Wtedy nosiły 
one miano wiechy, a ich tworzeniem 
zajmowali się młodzieńcy. Wiechy były 
przygotowywane do wiosennych igrzysk.  
Dla młodzieńców przystępujących do 
robienia wiech była to forma inicjacji, 
ponieważ musieli wykazać się odwagą, 

szukając samotnie w lesie drzewca (zwy-
kle nocą), wiedzą w rozpoznawaniu 
gatunków drzew i sposobu ich wycinania 
oraz znajomością symboli magicznych, 
a także siłą, gdyż budowana wiecha 
musiała być okazała i osobiście niesiona 
w pochodzie wokół wioski. Gdy wiecha 
była bardziej okazała, rozbudowana, 
świadczyło to o sile, sprycie i odwadze jej 
konstruktora, który dojrzał do założenia 
własnej rodziny i prowadzenia gospodar-
stwa.

Czasy chrześcijańskie zmodyfiko-
wały wiechę i jej znaczenie, choć wiara 
w magiczną moc poświęconej w kościele 
palmy długo się utrzymywała i chyba  
w części utrzymuje. W czasach średnio-
wiecza gospodarz brał witki wierzby, 
wieczorem w Wielki Czwartek robił 
z nich krzyżyki, aby w Wielki Piątek  
z samego rana pójść na pole i je wetknąć 
w zaoraną ziemię, co miało przynieść 

Palma wielkanocna 
dawniej i dziś



urodzaj i chronić uprawy przed klęskami 
żywiołowymi. Takie wierzbowe krzy-
żyki zostawiał też na strychu, w stodole, 
sadzie, ogrodzie, chlewie i innych zabu-
dowaniach gospodarskich. Wierzbowe 
gałązki miały chronić ludzi, ich domy  
i dobytek przed wszelkim złem. Poświę-
coną palmą skrapiano dom, gładzono 
zwierzęta (głównie krowy i owce), kre-
śląc nad ich głowami znak krzyża. Wypro-
wadzane na pierwszy wypas zwierzęta 
obowiązkowo musiały być uderzone 
poświęconą palmą, co miało zapewnić 
im zdrowie, aby dawały więcej mleka  
i odpędzić złe moce. Wierzbowe „kotki” 
gospodarz mieszał też z ziarnem siew-
nym, po czym podkładał je pod pierwszą 
skibę zaoranej ziemi. Rybacy wplatali 
wierzbowe gałązki w sieci, aby ich łowy 
zawsze były obfite. Bartnicy także wkła-
dali gałązki palmy do ula, wierząc, że to 
im zapewni dobry zbiór miodu i zdrowie 
pszczół.

Dawniej obowiązkowo jedzono 
bazie z palmy, ponieważ to miało zapew-
nić zdrowie, głównie zapobiec choro-
bom gardła i bólom głowy. Poświęconą 
palmą należało skropić izby, a także ude-
rzyć lub choć dotknąć domowników, co 
miało uchronić ich przed chorobami. 
Potem palmę zatykano za obraz ze świę-
tymi, aby strzegła domu i jego mieszkań-
ców. Okadzanie domu poświęconą witką  
z palmy miało pomóc chorym w powro-
cie do zdrowia, a ciężarnym kobietom 
sprowadzić lekki i pomyślny poród. Zasu-
szone bazie, dodane do ziół, miały też 
moc uzdrawiającą. Palma postawiona na 
parapecie okna podczas burzy chroniła 
dom przed uderzeniem pioruna. Wie-
rzono także, że wychłostanie palmami 
kobiety służy jej urodzie, zaś mężczyźnie 
doda odwagi i siły.

Poświęcone palmy spalało się  
w Wielką Sobotą, a popiół był przecho-
wywany do Popielca następnego roku.

W religii chrześcijańskiej palma 
jest symbolem zmartwychwstania i nie-
śmiertelności duszy. Dzisiejsze palmy to 
nie tylko gałązki wierzby, ale także czę-
sto rośliny wiecznie zielone, np. buksz-
pan, barwinek, borówka, cis, widłak oraz 
zioła. Wielkość, wygląd i technika robie-
nia palmy zależy od regionu.

Najbardziej znane ze swojej oka-
załości są palmy z miejscowości Łyse 

na Kurpiach oraz z małopolskiej Lipnicy 
Murowanej i z Rabki. Rekordzistką była 
palma, której długość sięgała 33,39 m 
(2008 rok, Lipnica Murowana). Kon-
kursy wciąż trwają i w kwestii długości 
palm wielkanocnych ostatnie słowo nie 
zostało jeszcze powiedziane. Z pewno-
ścią doczekamy się kolejnych rekordów, 

ale to dobrze, bo przynajmniej piękny 
zwyczaj robienia palm wielkanocnych 
nie zniknie tak szybko i poznają go 
kolejne pokolenia

Opracowano na podstawie:
Barbara Ogrodowska, „Zwyczaje, obrzędy  

i tradycje w Polsce”, Warszawa 2001,
www.mitologia.kei.pl



Lubisz siebie? 
Wykonanie tego ćwiczenia, może być początkiem dobrych zmian w twoim życiu

To ćwiczenie pomoże ci polubić siebie jeszcze w ten poniedziałek. 
Znajdź na nie czas jeszcze dzisiaj. Proponuje je John Powell – jezuita, autor 
bestsellerowych książek i wykładowca na Uniwersytecie Loyola w Chicago.

Spróbuj spojrzeć na siebie poprzez 
wyobrażenie pustego krzesła. Wybierz 
przytulne miejsce, gdzie mógłbyś pobyć 
sam. Usiądź wygodnie i zamknij oczy. 
Rozluźnij się: wdychaj głęboko powie-
trze, jednak bez napinania mięśni. Sta-

raj się wydychać powietrze do końca 
– opróżniaj swoje płuca, tak aby każda 
kolejna porcja wdychanego powietrza 
zawierała jak najwięcej świeżego tlenu. 
Oddychając w ten sposób, spróbuj 
wyobrazić sobie wszystkie swoje mię-

śnie. Najpierw spójrz na nerwy i mię-
śnie jak na naciągnięte, mocno napięte 
gumki. Następnie wyobraź sobie, że 
wszystkie te mięśnie i nerwy się rozluź-
niają. Poczuj, jak powoli ogarnia cię spo-
kój i cisza.

Teraz wyobraź sobie puste krzesło, 
stojące przed tobą w odległości około 
trzech metrów. Zwróć uwagę na wszyst-
kie szczegóły wyglądu tego krzesła: 
jaki ma kształt, jakiego jest koloru? Czy 
wygląda na wygodne? Czy jest wyście-
lane? Skup spojrzenie na tym krze-
śle. Pomyśl o kimś, kogo znasz bardzo 
dobrze, o kimś, z kim pracujesz lub cho-
dzisz do szkoły, może o kimś z rodziny. 
Wyobraź sobie, że ta osoba wychodzi 
zza kulis i siada na krześle, patrząc na 
ciebie. Zwróć uwagę, w jaki sposób ci się 
przygląda. Czy czuje się z tobą dobrze?

Przyglądając się z kolei tej osobie, 
będziesz stopniowo nabierał przeko-
nania, że jej widok wyzwala w tobie 
określone reakcje i odczucia. Złożą się 
na nie wszystkie twoje doświadczenia  
i uczucia związane z tą osobą, wszystkie 



opinie, jakie sobie wyrobiłeś, mając z nią 
do czynienia. Kiedy nabierze ona real-
nych kształtów, przygotuj się do powie-
dzenia czegoś do tej osoby. Pomyśl, 
co chciałbyś 
p o w i e d z i e ć , 
o co zapy-
tać. Wymów 
cicho te słowa. 
N a s t ę p n i e 
przyjrzyj się, jak 
ta osoba wstaje 
i wychodzi.

Teraz na 
krześle zasiada 
druga osoba, 
którą dobrze znasz. Uświadamiasz 
sobie, jak na ciebie patrzy i co ty czujesz 
na jej widok. Zauważasz, że odczucia 
te są inne niż w stosunku do pierwszej 
osoby. Kiedy to stanie się jasne, powiedz 
coś cicho do tej drugiej osoby i przyjrzyj 
się, jak wstaje i odchodzi.

Trzecią osobą, która wynurzy się 
spoza kulis, będziesz ty sam. Wyobra-
żone „ja” usiądzie na krześle i spojrzy 
prosto na ciebie. Zanotuj uważnie wyraz 
twarzy wyobrażonego „ja”. Powoli, ale 
wyraźnie odczujesz reakcję na samego 
siebie. Poczujesz do jakiego stopnia 
lubisz siebie, a do jakiego nie lubisz. 
Zrozumiesz dlaczego. Zadziwią cię rze-
czy, jakie u siebie spostrzeżesz i staniesz 
się świadomy wyrazu twarzy i gestów 
swojego wyobrażonego „ja”. Cicho prze-
mów do siebie. Powiedz coś, co leży ci 
na sercu. A potem zobacz, jak ty sam 
powoli wstajesz z krzesła i wychodzisz.

Teraz otwórz oczy. Zapisz swoje 

reakcje na samego siebie. Jak twoje 
wyobrażone „ja” patrzyło na ciebie? Czy 
podobała ci się osoba, którą ujrzałeś? 
Czy chciałbyś zostać jej przyjacielem? 

Czy litowałeś 
się nad sobą? 
Czy byłeś z sie-
bie zadowo-
lony? Czy twoje 
w y o b r a ż o n e 
„ja” wyglądało 
na zmęczone, 
czy pełne życia? 
Czy zadowolił 
cię jego wygląd 
fizyczny? Co 
powiedz ia łeś 

do siebie? Zapisz wszystkie istotne spo-
strzeżenia.

Ćwiczenie pochodzi z książki „Twoje 
szczęście jest w Tobie”.

Źródło: Deon.pl



Symbole sprawiają, że dane poję-
cie czy idea stają się bardziej wyraziste 
i nadają określonemu wydarzeniu czy 
świętu swoisty charakter. Dzięki nim 
koncepcje czy inicjatywy w łatwy spo-
sób stają się współdzielonymi przez całą 
wspólnotę – narodową, religijną, etc.  
W przypadku Wielkanocy symbole zwią-
zane są przede wszystkim z odrodze-
niem, początkiem, nadzieją.

Jaja
To starożytny symbol nowego życia, 

który wiąże się z pogańskimi świętami 
celebrującymi nadejście wiosny. Z per-
spektywy chrześcijańskiej pisanki repre-
zentują wyjście Jezusa z grobu (kształ-
tem przypominają kamień zagradzający 
wejście do grobu) i zmartwychwstanie. 
Według niektórych źródeł zdobienie jaj 
na Wielkanoc to tradycja sięgająca co 

najmniej do XIII wieku. Jednym z wyja-
śnień tego zwyczaju jest fakt, że nie-
gdyś jaja były zakazanym pożywieniem 
w czasie Wielkiego Postu, więc ludzie 

Symbole Wielkanocy
malowali je i dekorowali, by zaznaczyć 
koniec okresu pokuty i postu i spożyć je 
podczas Świąt.

Baranek
Symbolizuje Jezusa jako Baranka 

B o ż e g o . 
Wywodzi się 
jeszcze z trady-
cji żydowskiej, 
związanej ze 
świętem Pas-
chy, ustano-
wionego na 
pamiątkę wyj-
ścia narodu 
w y b r a n e g o  
z Egiptu. Przed 
tym wydarze-
niem każda 
rodzina miała 
zabić baranka, 
a jego krwią 

oznaczyć próg domu, w noc poprzedza-
jącą wyjście z kraju prześladowców.

W Wielką Sobotę święci się figurki 
baranka wykonane z masła, cukru, cia-
sta, itp.– symbole ofiary Chrystusa.

Lilie
Wśród wielu wiosennych kwiatów 

to biała lilia stanowi tradycyjny kwiat 
Wielkanocy. Jest uważana za symbol 
zmartwychwstania Pana Jezusa w trzy 
dni po ukrzyżowaniu. Duże, białe kwiaty 
lilii reprezentują czystość nowego życia, 
które następuje poprzez zmartwych-
wstanie Jezusa.

Poza tym wiosenne kwiaty – żon-
kile i tulipany kwitną na wiosnę i sym-
bolizują nowe życie, stąd także stanowią 
tradycyjny wielkanocny element.

http://www.podologiaspecjali-
styczna.pl/

Wielkanoc to dla chrześcijan święto najważniejsze – celebrowa-
nie zwycięstwa nad śmiercią i radość z obietnicy życia wiecznego. 
Jednocześnie to okres radości z nadejścia wiosny i rozkwitu przyrody 
po zimowym „śnie”. Ze względu na to symbole wielkanocne zwią-
zane są z odradzaniem się, wzrostem, rozwojem i oczyszczeniem.



Świece i ogień
Symbolizują postać Jezus jako 

światłości świata. Symbolika świecy 
paschalnej pochodzi już z IV wieku, roz-
powszechniony jest także zwyczaj wza-
jemnego przekazywania sobie ognia ze 
świecy. Zapalana podczas nabożeństwa 
Wigilii Paschalnej symbolizuje zmar-
twychwstałego Chrystusa i jego obec-
ność, która rozświetla świat. W wielu 
krajach jest praktykowany także zwy-
czaj zapalania wielkanocnych ognisk, na 
szczytach wzgórz i w innych widocznych 
miejscach.

Motyl
Motyle są uważane za symbol cyklu 

życia odzwierciedlającego dzieje Jezusa. 
Etap gąsienicy oznacza narodziny Jezusa 
na ziemi, faza kokonu reprezentuje 
ukrzyżowanie i czasową nieobecność  
w świecie. Transformacja motyla i jego 
lot ku niebu symbolizuje zmartwych-
wstanie Jezusa w uwielbionym ciele  
i wstąpienie do nieba.

Zając wielkanocny
Zgodnie z sympatyczną, ale zupeł-

nie już świecką tradycją, zając wiel-
kanocny chodzi z koszyczkiem wiel-
kanocnym i rozdaje drobne upominki  
w pierwszy dzień świąt. Przed Wielką 
Niedzielą zatem wystawia się wielka-
nocny koszyczek, rankiem zaś, po wielka-
nocnym śniadaniu, domownicy szukają 
upominków ukrytych w tzw. gniazdkach.

Święconka
Zawiera przede wszystkim jaja 

– ze względów podanych powyżej. 
Poza tym zazwyczaj umieszcza się  
w koszyku: sól będącą życiodajnym 
minerałem, wędlinę reprezentującą 
zdrowie i dostatek (przez wiele wieków 
mięso było dostępne głównie dla zamoż-
nych), chrzan tradycyjnie uważany za 

symbol siły i witalności, a także babki 
wielkanocne i mazurki – stanowiące 
stały element świątecznego menu.

Dzwony wielkanocne
Kościelne dzwony milkną wieczo-

rem w Wielki Czwartek i nie odzywają 

się także w czasie Wielkiego Piątku na 
pamiątkę śmierci Jezusa na krzyżu. Roz-
brzmiewają ponownie podczas Litur-
gii Wigilii Paschalnej w celu uczczenia 
zmartwychwstania Chrystusa

Źródło: zycie.senior.pl

http://www.podologiaspecjali-
styczna.pl/



W istocie łagodzi nerwobóle, 
działa moczopędnie, pomaga w lecze-
niu kamicy moczowej. Zawiera olejek 
eteryczny, którego główne składniki to 
apiol i mirystycyna. Obie substancje to 
dobre środki dezynfekujące i moczo-
pędne. Zielone listki poprawiają trawie-
nie, przynoszą ulgę przy gwałtownej 
fermentacji w jelitach, odtruwają orga-
nizm. 

Nać pietruszki doskonale wzmac-
nia – w 100 g jest 5 mg żelaza i 177 mg 
witaminy C (więcej niż w cytrusach). 
Świetnie wpływa na wzrok i cerę, bo 
ma aż 5510 µg beta-karotenu i 3,1 mg 

witaminy E. Natka obfituje też w kwas 
foliowy (170 µg), a ponadto w sole mi-
neralne: magnez, wapń, potas, fosfor, 
cynk, miedź i mangan. Żucie listków 
poleca się palaczom, bo natychmiast 
poprawia nieświeży oddech.

Najcenniejsza jest świeżo zerwa-
na – i to zapewni ci własna uprawa. 
Trudniej zachować świeżość, gdy kupisz 
natkę w pęczku. W zimnej wodzie wy-
trzyma w dobrym stanie 2–3 dni, dłużej  
w lodówce: umyty i otrzepany z wody 
pęczek owiń ręcznikiem kuchennym  
i połóż w najcieplejszym miejscu lo-
dówki. Listki można też posiekać, za-
pakować do plastikowego pudełka i za-
mrozić – wrzucone np. do zupy będą jak 
świeże. Pojedyncze listki zalane wodą  

w pojemniku na lód po zamrożeniu 
ozdobią koktajle.

Jak założyć domową hodowlę 
natki pie-
truszki? Do 
dość głębo-
kiej doniczki 
wypełnionej 
ziemią (np. 
mieszanką 
uniwersalną) 
włóż korze-
nie pietrusz-
ki. Sadź je 
gęsto, mogą 
do siebie do-
tykać, waż-
ne, by końce  

z zawiązkami liści nieco wystawały.  
Doniczkę postaw na słonecznym pa-
rapecie i podlewaj, gdy ziemia będzie 
lekko przesuszona. Wkrótce pojawi się 
zielony pióropusz listków. Ścinaj je no-
życzkami, siekaj i dodawaj do sałatek, 
past do pieczywa, dań z ryżu, kaszy.  
Posypuj nimi zupy, placki, omlety, ka-
napki.

Natkę można też wysiać z nasion 
(dla ozdoby polecamy odmianę o kar-
bowanych listkach), ale w tym przy-
padku na żniwa trzeba będzie dłużej 
czekać. Jednak warto, bo łyżka posie-
kanych listków pokrywa dzienne zapo-
trzebowanie na witaminę A i C.

Źródło: poradnikzdrowie.pl

Bogactwo natury – natka pietruszki
Już żyjący ponad 400 lat temu botanik pisał, że natka  

„kamień wypędza, krusząc go w nerkach i pęcherzu”, pomaga 
na „krzyża bolenie i pacierza”.



Bioelektroskanowanie jest 
dokładnym, nieinwazyjnym i nieemi-
tującym szkodliwego promieniowania 
badaniem pozwalającym poznać stan 
organizmu.

Mechanizm działania polega na 
podłączeniu 6 elektrod odpowiednio  
z: czołem, dłońmi i stopami, które wysy-
łają sygnał prądu stałego niskonapię-
ciowego do 22 regionów ciała. Sygnał 
elektryczny przekształca się w przepływ 
jonów w ciele człowieka, aby uzyskać 
obraz tkanki, oporność, przewodnic-
two elektryczne, wartość pH, napięcie 
i potencjał czynnościowy błony komór-
kowej. Każdy organ i jego część mają 
odpowiednie wartości funkcji narzą-
dów, aby wskazać ich aktualną funkcjo-
nalność i stan, a także wcześnie wykryć 
potencjalne zagrożenie i choroby.

Funkcje bioelektroskanera:
– badanie układu sercowo-naczy-

niowego, oddechowego, trawiennego, 
odpornościowego, nerwowo-mięśnio-
wego;

– badanie chemii mózgu i równo-
wagi neurotransmiterów (serotoniny, 
dopaminy i acetylocholiny);

– badanie poziomu tlenu;
– ocena fizjologiczna i psychia-

tryczna;
– ocena kręgosłupa i mięśni;
– badanie funkcji metabolicznych;
– badanie układu hormonalnego 

(DHEA, testosteron, insulina, kortyzol, 
równowaga hormonów nadnerczy, TSH 
i funkcja tarczycy);

– ocena jonów i minerałów (wapń, 
potas, magnez, sód, chlorki i inne);

– określanie równowagi kwa-
sowo-zasadowej;

– badanie stresu i zaburzeń psy-
chicznych związanych z zaburzeniami 
erekcji (ED);

– badanie układu moczowego 
(badanie przesiewowe w kierunku 
zaburzeń prostaty, pęcherza moczo-
wego i nerek);

– badanie układu rozrodczego 
(przyczyny niepłodności);

– onkologia (wczesna wizualizacja 
skuteczności i skutków ubocznych che-
mioterapii lub innych metod leczenia);

– badanie składu ciała (masa 
mięśniowa, tłuszczowa, wewnątrzko-
mórkowa i zewnątrzkomórkowa woda, 
stres oksydacyjny analiza);

– analiza wagi;
– zalecenia dietetyczne;
– zalecenia terapeutyczne;
– zalecenia terapii ziołami;
– zalecenia badań laboratoryj-

nych i badania obrazowe (USG, RTG  
i inne).

Badanie trwa ok 20 minut, najle-
piej wykonywać je w godzinach poran-
nych, należy być nawodnionym. Cena 
zabiegu – 200 zł.

Zapisy telefoniczne: 790 233 133
Centrum Wspomagania Zdrowia 

LIBERTY
Radom, ul. Wolność 10C

Bioelektroskaner – diagnostyka 
przyszłości



Dla osób przywiązanych do wielka-
nocnych tradycji celebrowanych w Pol-

sce – zwyczaje świąteczne z innych stron 
świata mogą być bardzo zaskakujące.

Szwedzkie wiedźmy
Jedna z najdziwniejszych tradycji to 

wielkanocne wiedźmy. W Szwecji oraz 
części Finlandii w Wielki Czwartek lub 
w Wielką Sobotę odbywa się mini Hal-
loween. Dziewczynki i chłopcy w wieku 
7–12 lat zakładają długie spódnice oraz 

kolorowe chusty na głowę i chodzą od 
drzwi do drzwi, zbierając do miedzia-
nego garnuszka różne smakołyki. Trady-
cja ta pochodzi od starych wierzeń, że  
w Wielki Czwartek wszystkie wiedźmy 
lecą w niemieckie góry na spotkanie  
z Szatanem. Aby je odstraszyć i unie-
możliwić im powrót, Szwedzi palą ogni-
ska, puszczają fajerwerki i petardy aż do 
Niedzieli Wielkanocnej.

Wielkanocny króliczek
Pochodzenie króliczka wielkanoc-

nego sprowadza się do saksońskiego 
święta Eostre, bogini wiosny, której 
symbolem był królik. Najpierw do USA 
króliczka składającego jajka przywieź-
li ze sobą Niemcy, który osiedlili się  
w Pensylwanii w 1700 roku, zaś później, 
gdy podbił on serca wszystkich amery-
kańskich dzieci, stał się popularny rów-
nież w Polsce.

Parady wielkanocne
Istnieje stary przesąd, który mówi, 

Wielkanocne ciekawostki  
z różnych stron świata

Na świecie istnieje wiele różnych zwyczajów i tradycji wiel-
kanocnych, o których większość z nas nie ma pojęcia. Zazwyczaj 
zamykamy się w swoich własnych tradycjach, przekazywanych  
z pokolenia na pokolenie i nieczęsto wychodzimy poza ustalone 
schematy.



że noszenie w czasie Wielkanocy no-
wych ubrań przyniesie szczęście aż do 
końca roku. Począwszy od połowy 1800 
roku Nowojorczycy wyższych klas po 
wyjściu z kościołów znajdujących się 
wzdłuż Piątej 
Alei parado-
wali i pokazy-
wali wszem  
i wobec swoje 
piękne ozdo-
by. Z początku 
parady te były 
bardzo elitar-
ne, zaś dziś 
(Fifth Avenue 
Easter Para-
de) są bardziej 
luźne i niemal 
szalone.

Fasika, czyli święto radości
Etiopski Kościół Ortodoksyjny ob-

chodzi Wielkanoc w pierwszą niedzielę 
po pełni Księżyca po 21 marca. Poprze-
dzający te święta wegański post trwa 
tutaj aż 55 dni. W Wielki Piątek wierni 
przychodzą do kościoła i umartwiają 

swoje ciała po-
przez upada-
nie na ziemię 
(należy upaść 
i się podnieść 
101 razy). Naj-
ważniejsza 
uroczystość 
ma miejsce  
w Wielką So-
botę, na którą 
wszyscy ubie-
rają się na bia-
ło. Zaczyna się 
ona o północy 

i trwa do 3.00 nad ranem następnego 
dnia. 

Dokończenie na str. 14.



W Wielką Niedzielę Etiopczycy za-
siadają do stołu, jedzą pierwszy raz od 
2 miesięcy mięso oraz obdarowują się 
prezentami.

Jaja carskie
Rosja, 1885 rok. Car Aleksander 

III szuka prezentu dla swojej żony Ma-
rii Fiodorownej z okazji Wielkanocy  
/ rocznicy. Kontaktuje się on z jubilerem 
Petrem Carlem Fabergé, który przystę-
puje do wykonania emaliowanego na 
biało złotego jajka, które po otwarciu 
ukazuje złote żółtko zawierające małą 

Wielkanocne ciekawostki  
z różnych stron świata

kurkę z rubinowymi oczami. 
W ten sposób rozpoczęła się 
coroczna tradycja carskich 
prezentów wielkanocnych 
– misternie zdobionych jaj, 
z których każde było inne  
i każde zawierało w sobie 
niespodziankę. Carskie jaj-
ka powstawały aż do roku 
1917, czyli do wybuchu re-
wolucji i upadku caratu.

Bułeczki z krzyżem
W Anglii oraz w USA jadane są  w Wielki Piątek gorące bułeczki z krzy-

żem. To tradycyjne, słodkie pieczywo 
doprawiane jest przyprawami oraz su-
szonymi owocami, a krzyżyk przypomi-
na wiernym o cierpieniu Jezusa w imię 
ludzkości.

Palenie Judasza
Wielkanoc to czas radości w Ko-

ściele chrześcijańskim. Czas radości  
i oczyszczenia. Radości, oczyszczenia  
i w niektórych miejscach na świecie  
– przemocy. W niektórych krajach Ame-
ryki Łacińskiej oraz w niektórych czę-
ściach Grecji powszechna jest praktyka 
wieszania kukły przedstawiającej Juda-
sza – apostoła, który zdradził Jezusa lub 

Dokończenie ze str. 13.



jego palenie (czasami wkładane są do 
środka fajerwerki, które powodują wy-
buch kukły).

(…)

Kolorowe latawce  
na Bermudach

Legenda głosi, że pewien nauczy-
ciel na Bermudach szukał prostego spo-
sobu na zademonstrowanie wniebo-
wstąpienia Chrystusa do nieba i wpadł 
na pomysł, aby zrobić to za pomocą 
latawca ozdobionego obrazem Jezusa.  
W rezultacie Wielki Piątek jest na Ber-
mudach dniem, w który niebo wypeł-
niają kolorowe latawce wykonane z pa-
tyków i bibuły.

Wielkanocne kryminały
Wielkanocne kryminały, czyli 

„Påskekrim” są prawdziwym norwe-

skim fenomenem. W Norwegii trady-
cją wielkanocną jest … rozwiązywanie 
kryminałów! Przed Wielkanocą wyda-
wane są serie książek znane pod nazwą 
„Påskekrimmen” (czyli wielkanocne 
kryminały), aby ludzie mogli je przeczy-
tać i podczas świąt rozwiązać zagadkę. 
Kryminały oraz seriale detektywistycz-
ne puszczane są na okrągło na wszyst-
kich kanałach TV. Nawet na kartonikach 
z mlekiem zamieszczane są kryminalne 
komiksy!

Wielkanocne Pisanki
Jajka wielkanocne pojawiają się  

w wielu antycznych tradycjach jako 
symbol życia lub jego początku. W śre-
dniowiecznej Europie jajka były pierw-
szym pokarmem – oczywiście wcześniej 
poświęconym przez księdza – jakie ja-
dło się po Wielkim Poście. 

Praktyka ich malowania i farbowa-
nia może mieć swój początek we wcze-
snych czasach chrześcijańskich w Grecji 
i Syrii, kiedy wyznawcy wymieniali się 
jajkami farbowanymi na czerwono, co 
miało symbolizować krew Chrystusa.

Anna Frach/ TheFad.pl

Źródło: „Time”



Program ubezpieczeniowy  
dla lekarzy na kontraktach

Aviva w swojej ofercie posiada 
rozwiązania, które mogą być interesu-
jące również dla lekarzy na kontraktach 
prowadzących pry-
watne gabinety. 
Zachęcamy, aby 
zabezpieczyli Pań-
stwo środki finan-
sowe dla siebie  
w razie poważnego 
zachorowania, nie-
zdolności do pracy 
po chorobie lub 
n i e s z c z ę ś l i w y m 
wypadku. Ofero-
wany program może zrekompensować 
utratę dochodów z ww. powodów oraz 
zapewnić środki na spłatę kredytów czy 
utrzymanie dla rodziny po śmierci klu-

czowych jej członków.

Płacąc składki na ZUS od działal-
ności gospodarczej, 
p o s z k o d o w a n y 
otrzymuje świad-
czenia, które nie 
zawsze pozwolą na 
utrzymanie dotych-
czasowego poziomu 
życia, opłaty bie-
żących zobowią-
zań, itp., dlatego 
warto uruchomić 
awaryjny program 

finansowy dobrze dobraną polisą.

Najnowsze badania wykazują, że 
rocznie notowanych jest w Polsce ok. 
90 tys. zawałów serca oraz ponad 160 
tys. zachorowań na nowotwór złośliwy, 
na który umiera 100 tys. osób. Na udar 
mózgu zapada rocznie ponad 70 tys. 
osób. Niestety zachorowania te zwięk-
szają się z każdym rokiem.

Aviva w 2018 roku wypłaciła swoim 
Klientom ponad 305 mln zł. W tym m.in.: 
52 mln zł z tytułu poważnych zachoro-
wań, 11 mln zł za niezdolność do pracy, 
27 mln zł za procentowy uszczerbek na 
zdrowiu oraz ponad 123 mln zł z tytułu 
śmierci ubezpieczonych. 

Powyższe dane ukazują skalę zagro-
żeń naszego zdrowia i życia, ale też moż-
liwość zabezpieczenia finansowego. 

Jako doświadczony agent ubezpie-

czeniowy mam dla Państwa dobre roz-
wiązania, które oferuję od 1995 roku,  
a z których korzysta wielu lekarzy  
– moich klientów. Z polis zawartych  
przy moim pośrednictwie Aviva wypła-
ciła ponad 3,2 mln zł.

Kazimierz Ciszek
Agent Ubezpieczeniowy

tel./fax 48 362 80 65; 602 650 374



SŁUCH
nieIDEALNY
SŁUCH STATYSTYCZNIE
Zgodnie z wynikami Narodowego 
Spisu Powszechnego problem 
niedosłuchu dotyczy w Polsce ponad 
6 mln osób. Niemal połowa osób po 
50. roku życia ma kłopoty ze zrozu-
mieniem rozmowy w hałasie,                     
a wśród osób starszych na niedo-
słuch cierpi aż 74% badanych. Niedo-
słuch nie jest już wyłącznie domeną 
seniorów, dotyka także młodzież                   
i małe dzieci. Co czwarty polski 
nastolatek ma kłopoty ze słuchem – 
wynika z danych zebranych podczas 
Narodowego Testu Słuchu. Dlaczego 
słyszymy coraz gorzej? Pierwszą 
przyczyną nabytego niedosłuchu 
jest starzenie się społeczeństwa,                   
co jest procesem nieuniknionym. 
Drugim powodem jest wszechobec-
ny hałas: godziny spędzone ze 
słuchawkami w uszach, spacery po 
ruchliwych i gwarnych ulicach, 
harmider podczas koncertów i im- 
prez, praca w fabryce przy głośno 
pracujących urządzeniach. Światowa 
Organizacja Zdrowia szacuje, że aż 
1/10 ludzi na całym świecie jest 
codziennie narażona na uciążliwe 
dźwięki, które powodują stałą degra-
dację słuchu.

NADSTAW USZU
Twoi bliscy irytują się, że zbyt głośno 
oglądasz telewizję? Masz wrażenie, 
że Twoi rozmówcy mówią niewyraź-
nie przez telefon? Słyszysz dźwięk              
w głośnym otoczeniu, ale nie jesteś 
w stanie zlokalizować jego kierunku? 
Odczuwasz brzęczenie, bądź szumie-
nie w uszach?

SŁUCH POD LUPĄ
Ludzki układ słuchowy jest bardzo 
złożony, a gdy zaczyna szwankować, 
nie wystarczy po prostu założyć 
dowolny aparat słuchowy, włączyć 
go i ustawić głośność. Aby jak najle-
piej wykorzystać słuch, należy zacząć 
od wizyty u specjalisty. Zbada on 
słuch, wypyta o styl życia i wspólnie  
z pacjentem znajdzie najlepsze 
rozwiązanie. Badanie słuchu jest 
bezbolesne, bezinwazyjne i szybkie, 
a wiele gabinetów akustyki słuchu 
wykonuje je bezpłatne. Często sku- 
tecznym rozwiązaniem otwierają-
cym drzwi do świata dźwięków, 
które wydawały się bezpowrotnie 
utracone, może okazać się aparat 
słuchowy.

APARAT NIE TAKI STRASZNY
W Polsce aparaty słuchowe, bez 
względu na wiek są refundowane. 
Współczesne aparaty słuchowe to 
maleńkie cuda techniki. Ich czułe 
mikrofony koncentrują się na mowie, 

jednocześnie wytłumiając hałasy 
otoczenia. Mogą one być regulowa-
ne za pośrednictwem smartfona,  
współpracują z wieloma innymi 
urządzeniami elektronicznymi, z któ- 
rych korzystamy na co dzień.                         
Są prawie niewidoczne lub zminiatu-
ryzowane do eleganckich i estetycz-
nych kształtów, a ich obsługa jest 
bardzo prosta. Aparaty słuchowe 
dopasowane do możliwości słucho-
wych i potrzeb pacjenta pomagają 
słyszeć optymalnie w różnych sytu- 
acjach i w każdych warunkach akus- 
tycznych. Ich noszenie powoduje 
mniejszy wysiłek słuchowy, łatwiej-
sze zapamiętywanie oraz lepsze 
rozumienie mowy nawet w głoś- 
nym otoczeniu. Pozwalają również 
zlokalizować źródło dźwięku, co 
znacznie podnosi bezpieczeństwo 
użytkowników.  Noszenie ich zapo-
biega dalszej degradacji słuchu, 
zwiększa komfort słyszenia, a tym 
samym funkcjonowania osób niedo-
słyszących. Zaczynają czuć się bez- 
pieczniej, wraca ich pewność siebie 
oraz radość życia.

Na naszym słuchu polegamy w wielu 
istotnych sytuacjach życiowych, 
dlatego nie zapominajmy go cenić                
i dbać o niego.

Adam Pluchrat
dyplomowany protetyk słuchu

ul. Mieszka I 1/3, obok Poradni Laryngologicznej Omega
tel. 789 218 601

Kompleksowe
BADANIA SŁUCHU

Oddział w Radomiu:

Zapraszamy na BEZPŁATNE BADANIA SŁUCHU



E-sport - co wspólnego ma
sport elektroniczny ze sportem?

Zagrożenia dla zdrowia
E-sport nie należy do typowego 

sportu i raczej niewiele ma wspólnego 
z wysiłkiem fizycznym, ale to nie znaczy, 
że zawodnicy nie męczą się i nie są po-
datni na przetrenowanie!

Niedawno zbadał to New York In-
stitute of Technology College of Oste-

opathic Medicine. Ze statystyk doty-
czących dolegliwości na jakie skarżą się 
gracze e-sportu można wymienić: zmę-
czenie oczu – 56%, bóle pleców oraz 
karku – 42%, ból nadgarstka – 36%, 
bóle dłoni – 32%. Ponadto z badania 
wynikło, że przeszło 40% e-zawodników 
nie ćwiczy, co dodatkowo osłabia ciało 

i może przyczyniać się do powstawania 
urazów.

Innym ważnym zagrożeniem wy-
nikającym z wielogodzinnego grania 
na komputerze jest zaburzony sen.  
E-zawodnicy spędzający mnóstwo cza-
su przed ekranami ledowymi są naraże-
ni na mniejsze wydzielanie melatoniny 
– hormonu snu, co może w przyszłości 
skutkowość bezsennością. Co więcej, 
wielogodzinne granie na komputerze 
osłabia wzrok i może powodować trwa-
łe uszkodzenia siatkówki oka.

Powyższe zagrożenia to jednak nic 
w porównaniu do tego, co dzieje się  
z całym naszym organizmem od wielo-
godzinnego siedzenia przy komputerze. 
Nie tylko utrwala się niepoprawna, sie-
dząca postawa ciała, ale także znacznie 
zwiększa się ryzyko zachorowania na 
tzw. choroby cywilizacyjne. Może to 
skutkować dużą niesprawnością fizycz-
ną, bólami stawów i kości oraz kontu-
zjami przy pierwszej lepszej próbie pod-

Dokończenie z poprzedniego 180., marcowego numeru Zdrówka.

E-sport to aktywność, podczas której rywalizuje się z innymi zawodni-
kami poprzez… granie w gry komputerowe. I może trudno to sobie wyobra-
zić, ale na turniejach e-sportowych panuje niemal taka sama atmosfera, 
jak na tradycyjnych zawodach sportowych. Jednak e-sport to wciąż kon-
trowersyjny temat, który ma zapewne tyle zwolenników, co przeciwników.  
Dowiedz się więcej o tej modnej i zyskującej na popularności pasji! 



jęcia aktywności fizycznej. Ponadto od 
wielogodzinnego siedzenia przy kom-
puterze można nabawić się problemów 
z sercem, układem krążenia, układem 
mięśniowym oraz układem nerwowym.

E-sport 
może i jest ku-
szącym hobby, 
ale z pewno-
ścią branie w 
nim czynnego 
udziału nie 
jest warte tak 
dużego ryzy-
ka i powikłań 
zdrowotnych, 
jakie za sobą 
niesie. Bez-
pieczniej jest 
traktować granie na komputerze jako 
sporadyczną odskocznię od rzeczywi-
stości, a nie kluczowy cel w życiu, który 
stanowi większość jego czasu. Realna 
aktywność fizyczna jest dużo większym 
wyzwaniem i bardziej ekscytującą przy-
godą.

Co łączy e-sport ze sportem?
Rozwój e-sportu na świecie wią-

że się zE-sport ze sportem łączy naby-
wanie określonych umiejętności, aby 
stawać się coraz lepszym. E-zawodnicy 

muszą wykazywać się ponadprzecięt-
nym refleksem i spostrzegawczością. 
Ponadto muszą mieć rozwinięte zdol-
ności strategiczne oraz odznaczać się 
dużą umiejętnością współpracy.

E-sport 
to w dużej 
mierze pasja, 
w której mu-
simy potrafić 
współpraco-
wać z innymi 
zawodnikami, 
a zasady fa-
ir-play są tu 
obowiązkowe. 
E-zawodnicy, 
tak jak tra-
dycyjni spor-

towcy, muszą stale się szkolić oraz tre-
nować, aby wygrywać. Na zawodach 
e-sport, zupełnie jak podczas realnych 
zawodów sportowych, zasiadają tłumy 
kibiców, którzy na żywo śledzą zma-
gania swoich idoli i entuzjastycznie im 
kibicują. Na turniejach e-sport są także 
obecni komentatorzy oraz specjaliści, 
tacy jak psychologowie oraz fizjotera-
peuci.

Źródło: wformie24.poradnikzdrowie.pl.



Nie wiesz? Przeczytaj – cykl urologia cz. 5
PRZEROST PROSTATY

Prostata (stercz, gruczoł krokowy) 
to narząd u mężczyzn zlokalizowany pod 
pęcherzem moczowym, otaczający cewkę 
moczową. Jego rola to produkcja płynu, 
w którym pływają plemniki. Prawidłowa 
wielkość stercza to około 20 cm3.

Po 45 roku życia dochodzi do powięk-
szania się tego gruczołu. Łagodny rozrost 
stercza następuje na zewnątrz cewki 
moczowej, co możemy obiektywnie zmie-
rzyć, ale również do światła cewki moczo-
wej, co daje obiektywne lub subiektywne 
problemy z oddawaniem moczu.

Objawy. Najczęstsze objawy i dole-
gliwości towarzyszące wynikają z podraż-
nienia pęcherza przez powiększony stercz 
(częstomocz, oddawanie moczu w nocy 
– nokturia, gwałtowne parcie na mocz, 
brak możności powstrzymania mikcji, nie-
trzymanie moczu „z parcia”, ból w czasie 
mikcji) lub z przeszkody podpęcherzowej 
wynikającej z zaciskania cewki moczowej 
(wyczekiwanie na mikcję, zwężenie stru-
mienia moczu, wydłużenie czasu mikcji, 
osłabienie siły strumienia moczu, prze-
rywany strumień moczu, wykapywanie 
moczu po mikcji, uczucie zalegania moczu 
w pęcherzu po mikcji, zatrzymanie moczu.

Diagnostyka

Diagnostyka łagodnego rozrostu ster-
cza opiera się na:

- zebraniu wywiadu przez specjalistę 
urologa;

- badaniu fizykalnym narządów płcio-
wych zewnętrznych, badaniu jamy brzusz-
nej i badaniu palcem przez odbytnicę 
(DRE, per rectum);

- badania laboratoryjne (PSA, kre-
atynina, mocznik, eGFR, badanie ogólne 
moczu, posiew moczu, itd.);

- badaniu TAUS (USG przezpowłokowe) 
oceniające kondycję nerek, moczowodów, 
pęcherza moczowego, stercza i zaleganie 
moczu po mikcji;

- badaniu TRUS (USG przezodbytnicze) 
oceniające dokładnie gruczoł krokowy;

- przepływ cewkowy (nieinwazyjne 
badanie oceniające siłę i długość strumie-
nia moczu);

Drodzy czytelnicy Informatora Zdrówko.
Od grudniowego 277. numeru Zdrówka publikujemy artykuły dr. hab. n. med. Igala Mora z dziedziny urologii. Można je prze-

czytać na stronie zdrowko.com w zakładce archiwum. Dzisiaj zapraszam do lektury artykułu o przeroście prostaty.
ZG

prof. dr hab. n. med. Igal Mor – UROLOG
Współzałożyciel i dyrektor zarządzający Szpitala Mazovia. Specja-

lista urolog, który posiada wieloletni staż pracy w Klinice Urologii Aka-
demii Medycznej w Warszawie i Uniwersyteckiej Klinice Urologicznej 
w Beer Sheva. Dr Mor jest członkiem Polskiego i Europejskiego Towa-
rzystwa Urologicznego.

Do jego głównych obszarów zainteresowań należy leczenie 
łagodnego rozrostu gruczołu krokowego nowoczesnymi technikami 
minimalnie inwazyjnymi.



- pełne badanie urodynamiczne 
(rzadko wykorzystywane badanie małoin-
wazyjne precyzyjnie różnicujące charak-
ter zmian czynnościowych dolnych dróg 
moczowych).

Leczenie:

Łagodny rozrost gruczołu krokowego 
leczymy w 90% zachowawczo, stosując 
leczenie farmakologiczne, które doskonale 
niweluje lub w znacznym stopniu ogra-
nicza nieprzyjemne dolegliwości. Jest to 
leczenie objawowe, które musi być stoso-
wane do końca życia chorego, a kontrolo-
wane i udoskonalane przez prowadzącego 
lekarza urologa.

Zaledwie w 10% przypadków 
konieczne jest włączenie leczenia zabie-
gowego, kiedy leczenie zachowawcze jest 
nieskuteczne, lub niemożliwe do stosowa-
nia.

Leczenie zabiegowe rozrostu gruczołu 
krokowego dopasowujemy indywidual-
nie do konkretnego przypadku chorego 
w zależności od czynników takich jak: 
wielkość stercza, obciążenia dodatkowe 
chorego, wiek, ryzyko choroby nowotwo-
rowej, poprzednie leczenie zabiegowe.

W Szpitalu Mazovia dysponujemy 
pełnym panelem możliwości operacyj-
nych gruczołu krokowego do których 
należy:

TUMT – termoterapia gruczołu kroko-
wego. Najmniej inwazyjne leczenie zabie-
gowe gruczołu krokowego, możliwe do 
wykorzystania w bardzo mało nasilonych 
objawach rozrostu stercza, wymagające 
cyklicznego powtarzania;

TURP – przezcewkowa resekcja gru-
czołu krokowego z wykorzystaniem 
prądu monopolarnego. Najbardziej kla-
syczna operacja małoinwazyjna stercza 
powszechnie wykonywana na całym świe-
cie, możliwa do wykorzystania przy obję-
tości stercza do 90-100cm3;

TURPiS – przezcewkowa resekcja gru-
czołu krokowego z wykorzystaniem prądu 
bipolarnego. Ulepszona wersja zabiegu 
TURP, lecz resekcja odbywa się z wykorzy-
staniem prądu bipolarnego, dzięki czemu 
krwawienie śródoperacyjne jest bardzo 
niewielkie;

TULEP – laserowa enukleacja lub 
waporesekcja stercza laserem tulowym. 
Najbardziej zaawansowana technika prze-
zcewkowa, kiedy wykorzystujemy jedno-
cześnie efekt resekcji, koagulacji i wapory-
zacji (odparowania tkanki). Przy większych 
gruczołach krokowych stosujemy technikę 
enukleacji, przy mniejszych objętościach – 
waporesekcji;

Adenomektomia klasyczna sposo-
bem Millina, Varda, przezpęcherzowa. 

Od kilkudziesięciu lat technika operacyjna 
pozwalająca usunąć bardzo duży gruczoł 
krokowy oraz kamienie znajdujące się  
w świetle pęcherza – operacja coraz rza-
dziej stosowana ze względu na obfite 
krwawienie śródoperacyjne i zastępo-
wana operacjami laparoskopowymi  
i robotycznymi;

Adenomektomia 3D-laparoskopowa 
Millina, Varda, przezpęcherzowa;

Adenomektomia robotyczna DaVinci 
X –  najbardziej zaawansowana technolo-
gicznie operacja usuwania łagodnego gru-
czolaka prostaty przy dużych objętościach.

Wysokiej klasy specjalista uro-
log, dyrektor Szpitala Mazovia i ordy-
nator urologii Szpitala Powiatowego  
w Kozienicach, prof. dr n. med. Igal 
Mor zaprasza pacjentów do Poradni 
Specjalistycznej Mój Lekarz Radom  
ul. Skrajna 113 – dzielnica Halinów.

Zapisy telefoniczne pod numerem 
694 880 044.

pn., śr., pt. od 15

zapisy na telefon:
606 689 450

-  leczenie chorób oczu u dzieci i dorosłych

-  leczenie zeza i niedowidzenia

-  leczenie wad wzroku

-  badania do praw jazdy i szkoły                   

- aplikacja soczewek kontaktowych

- bezkontaktowy pomiar ciśnienia

  wewnątrzgałkowego

Radom
ul. Żeromskiego 62

specjalista chorób oczu
lek. med.Ewa Krupa
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Kto by pomyślał, że granie w gry 
komZalety jazdy na rolkach nie sprowa-
dzają się tylko do korzyści zdrowotnych 
– ten sport, oprócz tego, że wzmac-
nia ciało, jest doskonałą formą relaksu  
i sposobem na aktywne spędzanie czasu 
z rodziną i znajomymi. Jazda na rolkach 
stwarza okazję do poznania nowych 
osób, pozwala zapomnieć o stresie, 
napięciach i daje mnóstwo pozytywnej 

energii. Co więcej, żeby zacząć jeździć, 
nie trzeba być wysportowanym – rol-
ki nadają się zarówno dla młodych, jak  
i dla starszych osób o różnej kondycji.

Zobacz 10 powodów, dla których 
zakup rolek to doskonała inwestycja we 
własne zdrowie i dobre samopoczucie

Zalety jazdy na rolkach
1. Skutecznie spala tkankę  

tłuszczową
Rolki są skuteczne w odchudzaniu 

niemal tak samo jak bieganie. W czasie 
godziny jazdy można spalić do 700 kcal. 
Regularne treningi, 2–3 razy w tygodniu, 
pozwalają na szybką utratę kilogramów. 
Ważne, by w trakcie treningu utrzymy-
wać tętno na mniej więcej stałym po-
ziomie – dostatecznie dużym, aby czuć 
zmęczenie, lecz nie za wysokim, żeby 
proces spalania tłuszczu zachodził efek-
tywnie (tętno powinno wynosić 60–70% 
tętna maksymalnego, czyli mniej więcej 
130 uderzeń na minutę).

2. Nie obciąża stawów
Jazda na rolkach ma tę przewagę 

nad bieganiem, że w dużo mniejszym 

stopniu obciąża stawy. Ruch jest płyn-
ny, nie wymaga nagłych zrywów, co 
sprawia, że kolana i kręgosłup nie są tak 
narażone na przeciążenia jak w trakcie 
biegu.

3. Poprawia kondycję
Jazda na rolkach należy do sportów 

aerobowych, inaczej kardio – to znaczy, 
że wzmacnia serce i pozytywnie wpływa 
na funkcjonowanie całego układu krą-
żenia. Silne serce lepiej pompuje krew  
i efektywniej dostarcza tlen do wszystkich 
tkanek organizmu. Dzięki temu mniej się 
męczymy i mamy więcej energii.

Dlaczego warto jeździć na rolkach? 
10 zalet jazdy na rolkach

Jazda na rolkach to jeden z najzdrowszych i najprzyjemniejszych 
sportów. Wzmacnia mięśnie nóg i pośladków, przyspiesza spalanie 
tkanki tłuszczowej, poprawia kondycję i zwiększa koordynację rucho-
wą – to główne zalety tej dyscypliny. Poznaj 10 powodów, dla których 
warto jeździć na rolkach. 



4. Rozwija mięśnie nóg  
i pośladków

W trakcie jazdy na rolkach pra-
cują wszystkie duże grupy mięśniowe. 
Najintensywniej zaangażowane są mię-
śnie nóg (zwłaszcza czworogłowe) oraz 
pośladków. Z tego powodu rolki to od-
powiedni sport dla kobiet, które chcą 
wysmuklić uda, łydki i nadać jędrność 
pośladkom.

Oprócz dolnych partii ciała, jeżdżąc 
na rolkach w dużym stopniu wzmacnia-
my mięśnie grzbietu i brzucha. Wpływa-
ją one na prawidłową postawę i utrzy-

mują kręgosłup w dobrej kondycji.
5. Poprawia koordynację  

ruchową
Konieczność utrzymania balansu 

na chwiejnych rolkach powoduje, że po-
szczególne mięśnie naszego ciała muszą 
ze sobą współpracować. Rolki wyrabiają 
więc poczucie równowagi i rozwijają ko-
ordynację ruchową, która przydaje się 
nie tylko w sportach, lecz także w życiu 
codziennym.

6. Dotlenia organizm
Jeżdżąc na rolkach zażywamy ruchu 

na świeżym powietrzu. Taki trening jest 

zdrowszy i lepiej dotlenia niż ćwiczenia 
w zamkniętych pomieszczeniach. Przy 
okazji można zwiedzić ciekawe miejsca 
w okolicy, których zazwyczaj nie odwie-
dzamy, chodząc na piechotę lub jeżdżąc 
samochodem.

Dokończenie na str. 26.



Niepowtarzalny, opatentowany 
system wkładek z włókna węglowego 
marki igli jest dynamicznym i wysoce 
elastycznym medycznym środkiem 
pomocniczym, który łączy w sobie sen-
somotoryczny i zachowawczy mecha-
nizm działania. Niezwykle lekkie i cien-
kie usztywnienie z włókna węglowego 
dzięki specjalnym wcięciom pozwala na 
swobodne odzwierciedlenie i wykona-
nie wszystkich ruchów biomechanicz-
nych stopy, zapewniając jednocześnie 
jak najwyższą stabilność we wszystkich 
trzech wymiarach.

Trzpienie korygujące przymo-
cowuje się za pomocą rzepów do 
powierzchni włókna węglowego, co 
pozwala na umieszczanie ich w dowol-
nym miejscu, uzyskując najlepsze efekty 
terapeutyczne. Różne rozmiary i modele 
wkładek igli umożliwiają zmianę zakresu 
ich działania w trakcie leczenia. Pozwala 
to na dostosowanie wkładki przez tech-
nika biomechanika, inżyniera biome-
dycznego lub fizjoterapeutę do indywi-
dualnych potrzeb klienta jak i różnych 
typów obuwia. Punkty stymulujące, 
umieszczane w dowolnym miejscu, 
mają jednocześnie wpływ na ułożenie 

Włókno węglowe
we wkładkach ortopedycznych?

stopy i całego ciała. Przyczyniają się one 
do celowego wywoływania bodźców 
sensomotorycznych w obszarze stopy. 
Wkładki igli firmy medi można indywi-
dualnie dopasować i stosować w wielu 
wskazaniach. Mogą być one przydatne 
również podczas uprawiania sportu, np. 
jazdy na nartach, biegania, gry w golfa 
lub w piłkę nożną, poprawiając przekaz 
energii i skuteczność treningu.

Źródło:
www.medi-polska.pl

Regionalny dystrybutor:

Salon Medyczny
ARMED ORT Sp. z o.o.

ul. Bernardyńska 1
26-600 Radom

tel.: 783 939 704
sklep@armed-ort.pl

Wkładki są często potrzebne w przypadku zniekształceń  
i problemów ortopedycznych stóp, takich jak ostroga piętowa  
i paluch koślawy, aby złagodzić ból i skorygować zniekształcenia. 
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Jezuici na terenie 
Rzeczypospolitej

Prezentując w tym miejscu „jezuickie świąty-
nie” w Polsce, pisałem o dwóch świątyniach kra-
kowskich – św. Piotra i Pawła oraz Bazylice NSPJ. 
Trudno jednak byłoby zamknąć ten temat, nie napi-
sawszy nic o kościele św. Barbary – świątyni, która 
znajduje się w pobliżu Rynku Głównego w uroczym 
zakątku obok Bazyliki Mariackiej przy Placu Mariac-
kim.

Brama znajdująca się w kompleksie zabudo-
wań przylegających do kościoła łączy Plac z Małym 
Rynkiem. Kościół jest jednym z najciekawszych śre-
dniowiecznych zabytków Krakowa. 

Najstarszym dokumentem dotyczącym tego 
miejsca jest list Rady Miejskiej Krakowa z 1338 r. 
wysłany do papieża Benedykta XII, proszący o udzie-
lenie odpustów wiernym przychodzącym do kaplicy 
zbudowanej na cmentarzu mariackim, a ufundowa-
nej przez Mikołaja Wierzynka. Kaplica została prze-
budowana w latach 1394–1402 i zamieniona na 
kościół. Wiosną 1579 r. przybyli do Krakowa pierwsi 
ojcowie jezuici i dzięki poparciu króla Stefana Bato-
rego przejęli kościół św. Barbary, w którym rezydo-
wali do momentu rozwiązania zakonu w 1773 r.

Po reaktywowaniu zakonu przez papieża Piusa 
VII świątynię wraz z przyległym budynkiem przejęli 
ponownie jezuici. 

JT TJ

www.radom.jezuici.pl

Dokończenie informacji o kościele św. Barbary 
w kolejnym (282.), majowym numerze Zdrówka.



Dokończenie ze str. 23.

7. Bezpieczny sport dla każdego
Do jazdy na rolkach nie ma prawie 

żadnych przeciwwskazań. Jest to sport 
uważany za bezpieczny, choć przed wy-
ruszeniem w miasto warto dobrze opa-
nować technikę jazdy. Jeśli jeździmy 
dobrze, ryzyko kontuzji jest bardzo nie-
wielkie. Co więcej w tej dyscyplinie nie 
obowiązują ograniczenia wiekowe. Na 
rolkach mogą jeździć wszystkie pokole-
nia: rodzice, dzieci, a nawet dziadkowie.

8. Środek transportu
Na rolkach można dotrzeć wszędzie 

tam, dokąd prowadzą asfaltowe drogi  
i chodniki. Gdy pogoda jest sprzyjają-
ca, warto zamienić samochód na rolki  
i dojeżdżać na nich na przykład do pracy 
– taki dojazd będzie zdrowszy i bardziej 
ekologiczny, bo nie przyczyni się do emi-
sji szkodliwych spalin.
9. Rozwój kontaktów towarzyskich

Wiosną i latem na ulicach można 
spotkać wielu rolkarzy, dlatego nie trud-
no nawiązać kontakt z osobą o podob-
nych zainteresowaniach. Miłośnicy rolek 
często organizują własne imprezy – ma-
ratony, wycieczki do ciekawych miejsc, 
przejazdy przez miasto w zabawnych 
strojach, a nawet dyskoteki na rolkach. 
W wielu miastach popularny jest night-
skating, czyli zbiorowy, nocny przejazd 
największymi ulicami miasta. Jazda na 

rolkach jest więc okazją do spróbowania 
czegoś nowego i poznania ciekawych  
ludzi.

10. Odpręża i redukuje stres
Po dniu pełnym obowiązków prze-

jażdżka na rolkach to doskonały sposób 
na rozluźnienie i oderwanie się od co-
dziennych spraw. W zależności od hu-
moru i samopoczucia, możemy zrobić 
sobie intensywny trening szybkościo-
wy lub zdecydować się na rekreacyjny, 
nieśpieszny przejazd. Bez względu na 
to, jakie tempo wybierzemy – jazda na 

Dlaczego warto jeździć na rolkach? 
10 zalet jazdy na rolkach

rolkach pozwoli przyjemnie spędzić czas  
z korzyścią dla zdrowia i wyglądu naszej 
sylwetki.

Źródło: wformie24.poradnikzdrowie.pl



O szpitalach 
radomskich
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Mazowiecki Szpital
 Specjalistyczny sp. z o.o.

W połowie lat 70. Radom ustanowiony został 
siedzibą nowego województwa. Wtedy ówcze-
sne władze zadecydowały, że Radom musi mieć 
nowy szpital, odpowiadający potrzebom i aspira-
cjom wojewódzkiego ośrodka administracyjnego. 
Podyktowane było to przede wszystkim pogarszają-
cym się stanem technicznym szpitala przy ul. Toch-
termana, jedynej placówki lecznictwa zamkniętego 
w Radomiu, a co za tym idzie zapotrzebowaniem 
na dużą, nowoczesną i wieloprofilową placówkę 
leczniczą, która zabezpieczyłaby potrzeby całego 
regionu. 

W 1981 roku rozpoczęto budowę nowego 
obiektu szpitalnego, usytuowanego na obrzeżach 
Radomia, na Józefowie, którego powierzchnia użyt-
kowa wynosi 24324 m2, a kubatura 282 tys. m³, 
zaś jego teren wraz z obiektami towarzyszącymi  
i parkingami zajmuje powierzchnię około 20 hekta-
rów. W grudniu 1992 roku uruchomiono pierwsze 
obiekty przyszpitalne: pralnię, kotłownię i spalar-
nię. Rok 1995 przyniósł poważne zmiany i postępy 
na budowie. Nowy szpital został wpisany na listę 
inwestycji centralnych i tempo robót wzrosło.  
22 września 1995 r. nastąpiło uroczyste otwarcie 
pierwszego oddziału łóżkowego połączone z przy-
jęciem pierwszych pacjentów – Oddziału Płucnego. 
W kolejnych latach uruchamiano szereg oddziałów 
szpitala (oraz odpowiednich Poradni): Izbę Przyjęć 
i Rehabilitacji (12 grudnia 1997 r.), Reumatologię  
(1 marca 1998 r.), Wewnętrzny II, Neurologię, 
OIOM (12 grudnia1998 r.), Wewnętrzny I (22 
marca 1999 roku), Chirurgię Dziecięcą, Chirurgię 
Ogólną i Onkologiczną oraz Oddziały: Ginekolo-
giczno-Położniczy, Neonatologii, Onkologii Ogólnej 
i Pediatryczny (1 stycznia 2000 r.). W roku 2004 
oddano do użytku Szpitalny Oddział Ratunkowy. 
Termin ostatecznego zakończenia budowy i wypo-
sażenia docelowego Szpitala ustalony został na 31 
grudnia 2005 r., choć oficjalne otwarcie miało miej-
sce 9 października 2002 roku. 

W 2002 r. Wojewódzki Szpital Specjali-
styczny w Radomiu zatrudniał 1364 osoby, w tym: 
224. lekarzy oraz 709 pielęgniarek i położnych.  
W pierwszych dwóch miesiącach swojej działalno-
ści do Oddziału Ortopedii, posiadającego 70 łóżek, 
przyjęto 300, a zoperowano 180 chorych. Potencjał 
szpitala był bardzo duży – już w 2002 roku został 
on sklasyfikowany wśród 100 najlepszych polskich 
szpitali na 38. miejscu, a na Mazowszu na 3. miej-
scu.

Dr n. med. R. Wiraszka,
dr hab. n. med. J. Reymond

Dokończenie historii Mazowieckiego Szpitala 
Specjalistycznego sp. z o.o. w kolejnym (282.), majowym 

numerze Zdrówka.



W Polsce żywe są wciąż wielka-
nocne tradycje regionalne. Jednym  
z najbarwniejszych ludowych ob-
rzędów był kurek wielkanocny 
– spacery kawalerów po wsi z pieją-
cym głośno kogutem w drewnianym 
wózeczku, obecne niemal w każdym 
regionie. Żeby ptak piał bez ustanku, 
karmiono go ziarnem namoczonym 
w spirytusie. Na szczęście z biegiem 
czasu prawdziwego koguta zastąpio-
no sztucznym – z dykty, gliny, ciasta 
lub wyciętym z deski, zdobionym su-
szonymi źdźbłami zbóż, kwiatami oraz 
wstążkami. Pianie koguta zastąpiły 
natomiast śpiewy kawalerów, którzy 

za pieśni o zwycięstwie Jezusa i te bar-
dziej ludyczne byli nagradzani jedze-
niem, najczęściej kiełbasą, ciastem, 
jajkami.

– Kogut był z jednej strony sym-
bolem budzenia – ptak piejący przed 
świtem budzi słońce i przyspiesza na-
dejście dnia, świetnie oddając sym-
bolikę świąt wiosennych, a z drugiej 
symbolem erotycznym, związanym 
z witalnością męską – mówi Robert 
Piotrowski, kierownik działu etnogra-
ficznego Muzeum Wsi Mazowieckiej 
w Sierpcu.

Chodzenie z kogutkiem nazywane 
było kolędowaniem, które miało też 

formę żeńską. – Kolędniczki obchodzi-
ły chałupy z gaikiem, czyli wierzbową 
witką udekorowaną wstążkami i po-
malowanymi wydmuszkami, również 
śpiewając pieśni religijne i przyśpiew-
ki ludowe i otrzymując za to podarki  
w postaci jadła – mówi Robert Pio-
trowski.

Cicha woda i pogrzeb żuru
Na Śląsku Opolskim wierzono, 

że jeżeli ktoś nie napije się wódki  
w Wielki Piątek, cały rok będzie pija-
kiem. Alkohol, który dodatkowo miał 
chronić przed bólami żołądka, pito 
zaraz po obrzędowym obmyciu się  
w strumyku, rzece czy stawie. Obrzęd, 
zwany „cichą wodą”, należało odby-
wać w milczeniu, przed wschodem 
słońca, koniecznie w wodzie płynącej 
z zachodu na wschód, a woda musiała 
sama wyschnąć na ciele. Obmywanie 
było też praktykowane na Mazow-
szu w Niedzielę Palmową. – Dorośli 
wchodzili do żywej, płynącej wody 
na dźwięk dzwonów bijących na mszę 
rezurekcyjną. Wierzyli, że dzięki temu 

Polskie tradycje wielkanocne
Spacery przez wieś z piejącym kogutem, wieszanie śledzia czy 

dekorowanie podłóg piaskiem to tylko niektóre regionalne zwy-
czaje wielkanocne, które przetrwały w Polsce po dziś dzień.



przez cały rok będą czyści, nie tylko 
fizycznie, ale i duchowo – tłumaczy 
Polska.pl Robert Piotrowski.

W niektórych rejonach Polski Za-
chodniej – na Kujawach, Pomorzu i na 
Śląsku - obrzędy wielkanocne do dziś 
rozpoczyna pogrzeb żuru i wieszanie 
śledzia, czyli symboliczne „karanie” 
potraw wielkopostnych za morzenie 
żołądków przez sześć niedziel Wielkie-
go Postu. 

Dziś wiesza się śledzia wyciętego 
z papieru, bo mało kto byłby w stanie 
wytrzymać zapach psującej się ryby. 
Kiedyś jednak używało się prawdzi-
wej, wiązało ją na długim i grubym 
powrozie, a następnie wieszało na 
drzewie. W innym wariancie wlekło 
się śledzia przez całą wieś, a następ-
nie go zakopywało.

Jedynie symboliczny jest dziś 
pogrzeb żuru – zakopywanie garnka 
z tą postną potrawą w ogrodzie lub 
na wyznaczonym placu. Nie przeszły-
by „dowcipy”, na jakie przed stu laty 
pozwalali sobie wiejscy kawalerowie  
– oblewanie śmierdzącym żurem 
drzwi domu panny, która potem wy-
chodziła je umyć, wysłuchując niewy-
brednych zaczepek. We wsiach pod 
Krakowem zamiast żuru grzebano gar-
nek z popiołem, który symbolizował 
umartwienie.

Przywołać pannę
Na Kujawach Zachodnich, opisy-

wanych przez legendarnego etnografa 
i folklorystę Oskara Kolberga jako kra-
ina dobrobytu i ludzi krewkich, spryt-
nych i urodziwych, do dziś zachowały 

się zwyczaje nieznane w innych czę-
ściach Polski. W niedzielę wielkanoc-
ną w Szymborzu, dzielnicy Inowrocła-
wia, jak przed wiekami odbywają się 
„przywoływanki” lub „przywoływki” 
dyngusowe, podczas których kawale-
rowie wykrzykują na placu rymowan-
ki pod adresem miejscowych panien. 
Nie zawsze przychylne dla adresatek, 
mówią o tym, ile razy panna zostanie 
oblana następnego dnia, w Lany Po-
niedziałek, zwany też Śmigusem Dyn-
gusem. Tradycyjnie wykrzykującym, 
zrzeszonym w Stowarzyszeniu Klubu 
Kawalerów w Szymborzu, zależy na 
tym, by oblać jak najwięcej dziewcząt. 
Zwycięzca w tej kategorii otrzymuje 
bowiem nieformalny tytuł „babskie-
go króla”. Z najstarszych dokumentów 
Stowarzyszenia Klubu Kawalerów, da-
towanych na lata 30. XIX w., wiado-
mo, że kawaler mógł pieniędzmi lub 
alkoholem uzyskać prawo wyłączności 
w oblewaniu danej panny. Z wykupy-
waniem związany jest też źródłosłów 
nazwy „śmigus dyngus”. Polski „śmi-
gus” oznacza oblewanie wodą czy 
śmiganie witką. Dyngus to niemiecki 
zwyczaj, oznaczający, że można się od 
nich wykupić.

Dziś oblewanie w Szymborzu 
jest jednak symboliczne. Zamiast 
tego zainteresowany panną kawaler 
zapraszany jest przez pannę lub jej 
rodziców na poczęstunek. Zwyczaj 
„przywoływek” ostał się dziś jedynie 
na Kujawach, ale jeszcze do połowy 
XIX w. kultywowano go w Wielkopol-
sce.

W Zachodniej Polsce przetrwał 

nieznany na Wschodzie zwyczaj  
obdarowywania się prezenta-
mi „od zajączka”, który przywę-
drował z Niemiec na tereny należące 
niegdyś do zaboru pruskiego. 

Dokończenie na str. 30.



Na Kujawach, Pomorzu, Śląsku  
i w Wielkopolsce dzieci od rana  
z niecierpliwością wyczekują zajączka, 
podczas gdy małym warszawiakom, 
krakowianom czy białostoczanom 
tradycja ta jest zupełnie nieznana. 
Na Śląsku późno przyjął się natomiast 
zwyczaj dzielenia się poświęconym 
jajkiem, powszechny w regionach 
wschodnich.

Na Mazowszu południowym 
najlepiej zachowanym pradawnym 
zwyczajem wielkanocnym jest ob-
chodzenie pól w Łowickiem 
– obrzęd inicjacji kilkunastoletnich 
chłopców, którzy tego dnia wyczekują 

Polskie tradycje wielkanocne
jak niegdyś postrzyżyn. W „wyjściu za 
pole” w nocy z Wielkiej Niedzieli na 
Lany Poniedziałek towarzyszą 
im wszyscy mężczyźni  
z wioski. Zwyczaj nie 
tylko potwier-
dza wejście 
nastolatków  
w dorosłość, 
ale zabez-
piecza upra-
wy przed 
gradobiciem 
i symbolicznie 
potwierdza gra-
nice pól.

Tradycją silną nie-
mal jak malowanie pisanek i cho-

dzenie z koszyczkiem wielkanocnym 
są do dziś wielkie wiosenne porządki. 

– Czystość tak wysprzątanego 
domostwa na Mazow-

szu miały podkreślać 
wzory ułożone na 

ciemnej podło-
dze, wykona-
nej z glinianej 
polepy, z bia-
łego żwirku 
lub piasku. 
Ale porządki 

mają wymiar 
nie tylko higie-

niczny. Dawniej 
wierzono, że w ten spo-

sób przepędza się złe duchy, 
które przez zimę zdążyły zadomowić się  
w chacie. W niektórych rejonach śmieci 
palono na posesji sąsiada, wierząc, że 
złe moce przejdą teraz na niego – tłu-
maczy w rozmowie z Polska.pl Robert 
Piotrowski. 

Karolina Kowalska
Źródło: polska.pl

Dokończenie ze str. 29.
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KAPELAŃSKIE ABC
Nowa kolumna w Zdrówku

Ks. dr Radosław 
Kacprzak, kapelan 

Mazowieckiego  
Szpitala Specjalistycz-

nego w Radomiu,  
wykładowca WSD  

w Radomiu

W czasie spotkań z ludźmi 
chorymi oraz tymi, którzy się 
nimi opiekują, można usłyszeć 
często zdanie, że jeszcze nie ma 
takiej potrzeby, by przyjmować 
sakrament namaszczenia cho-
rych, gdyż nie wybieramy się 
na tamten świat i z nami nie 
jest jeszcze tak źle. Gdy zadaję 
pytanie: dlaczego tak późno 
jestem proszony z sakramen-
talną posługą? – słyszę wówczas 
zdanie: nie chcieliśmy straszyć 
naszego chorego, bo przecież on 
jeszcze musi żyć i co sobie o nas 
pomyśli. Wśród ludzi pokutuje 

często powszechne przekonanie, że jest to tzw. ostatni 
sakrament udzielany w godzinę śmierci.

Warto na samym początku zauważyć, że chociaż 
cierpienie i choroba są trudne do zrozumienia i zaak-
ceptowania, to jednak namaszczenie chorych może stać 
się swego rodzaju „kołem ratunkowym” dla ludzi prze-
żywających trudne chwile, które są powodem niepokoju 
i lęku. Spotykając się z chorymi i z rodzinami w czasie 
swojej posługi jako kapelan szpitalny i słuchając głosu 
ludzi, doszedłem do wniosku, że ciągle trzeba tłumaczyć 
i przypominać, jakie są źródła tego sakramentu oraz, 
że nie jest on zwiastunem śmierci. Warto także już na 
samym początku uwolnić się od traktowania go w spo-
sób magiczny: „przyjmę na wszelki wypadek, może nic 
złego mi się nie stanie”. Istotnym elementem, na który 
powinno zwrócić się uwagę, jest wiara tych, którzy go 
przyjmują, a także tych, którzy o niego proszą. Potwier-
dzeniem tej tezy jest biblijny fragment Listu św. Jakuba: 
„Choruje ktoś wśród was? Niech sprowadzi kapłanów 
Kościoła, by się modlili nad nim i namaścili go olejem  
w imię Pana. A modlitwa pełna wiary będzie dla chorego 
ratunkiem i Pan go podźwignie, a jeśliby popełnił grze-
chy, będą mu odpuszczone” (Jk 5,14-15). W podobnym 
duchu wypowiada się św. Marek, który opisując działanie 
apostołów, podkreśla, że „wyrzucali wiele złych duchów 
i namaścili olejem wielu chorych, przywracając im zdro-
wie” (Mk 6, 13).

Trzeba przypomnieć, że Jezus głosząc Ewangelię, 
kierował konkretne słowa do swoich uczniów: „Uzdra-
wiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie 
trędowatych, wypędzajcie złe duchy!” (Mt 10,7-8). Uzu-
pełnieniem biblijnych źródeł są także słowa zaczerp-
nięte z Katechizmu Kościoła Katolickiego: „Przez święte 
chorych namaszczenie i modlitwę kapłanów cały Kościół 
poleca chorych cierpiącemu i uwielbionemu Panu, aby 
ich podźwignął i zbawił; a nadto zachęca ich, aby łącząc 
się dobrowolnie z męką i śmiercią Chrystusa, przysparzali 
dobra Ludowi Bożemu” (KKK nr 1499).

Sakrament namaszczenia chorych jest więc swego 
rodzaju obrzędem przejścia. Pozwala przekraczać sytu-
acje graniczne: z choroby do uzdrowienia, ze śmierci do 
życia wiecznego. Sytuacje graniczne wiążą się z doświad-
czeniem bólu, cierpienia i towarzyszy im zwykle lęk, nie-
pokój, a nawet strach oraz przykre uczucia bezradności, 
samotności, niezrozumienia, odrzucenia. W takich chwi-
lach, gdy brakuje sił, ważną pomocą jest pokrzepienie 
ze strony Jezusa, który w sakramencie chorych uzdra-
wia przede wszystkim ducha, psychikę, a także odnawia 
ufność i wiarę w Boga oraz umacnia przeciw pokusom 
złego ducha, jak również przeciw pokusie zniechęcenia  
i trwogi przed śmiercią (KKK, nr 1520).

Ciąg dalszy w kolejnym numerze Zdrówka.

28 kwietnia - wspomnienie bł. Hanny 
Chrzanowskiej, pielęgniarki

29 kwietnia - diecezjalna pielgrzymka 
pielęgniarek i położnych do Sanktu-
arium Matki Bożej Miłosierdzia w Skar-
żysku-Kamiennej (info: Ks. Konrad, tel. 
604214773)

8 maja - Dzień Położnej
12 maja - Dzień Pielęgniarki. Msza 

święta w intencji pielęgniarek i położnych 
- parafia Miłosierdzia Bożego, Radom, ul. 
Starokrakowska 144, godz. 15:00

25-26 maja - Ogólnopolska Pielgrzymka 
Służby Zdrowia na Jasną Górę.

Najbliższe wydarzenia Duszpasterstwa Służby Zdrowia

Namaszczenie chorych - cz. 1

Drodzy czytelnicy Zdrówka,
od 281., świątecznego numeru infor-

matora rozpoczynamy publikowanie serii 
artykułów dotyczących „Kapelańskiego 
ABC”. Zaproszenie do współpracy przy reda-
gowaniu tej kolumny przyjął ks. dr Radosław 
Kacprzak, kapelan Mazowieckiego Szpitala 
Specjalistycznego w Radomiu, wykładowca 
WSD w Radomiu.

Jestem przekonany, że publikowane 
teksty przybliżą nam pracę szpitalnych kape-

lanów oraz udzielą odpowiedzi na wiele 
pytań związanych z ich obecnością w szpi-
talach.

Serdecznie dziękuję księdzu Radosła-
wowi za podjęcie współdziałania i za czas 
poświęcony na przygotowywanie artykułów 
do kolejnych numerów Zdrówka.

Rozpoczynamy informacjami dotyczą-
cymi sakramentu namaszczenia chorych.

Zapraszam do lektury.
zg

Alleluja biją dzwony! Alleluja echo głosi!
Chrystus bowiem Zmartwychwstały

W serca nasze pokój wnosi.

Niech radość Wielkiej Nocy
napełni nasze serca nową nadzieją. 

Obfitych łask od 
Chrystusa Zmartwychwstałego,

pełnych pokoju Świąt
oraz dużo zdrowia i pogody ducha  

z radosnym Alleluja życzą 
kapelani szpitalni




